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Jesli fig godzi kupować urząd? (a) 


U Kartagow to było. że przedayne 

mieli wfzyftkie urzędy i wolno była 
kto chciał kupić fobie urząd, Co fię mo- 
Że dowieść z tych miar. 


Co czyni miafto doftateoenie, boga- 
te, to ma bydź dozwolono w Rzeczypo- 
fpolitey. Ponieważ doftatkiem i bogactwem 
Rzeczpofpolita ftoi, niedoftatkiem nifz- 

Mm czeie: 


(a) ŚSebaftyan Petrycy w przydatkach da 
igg politycznych na karcie 182. 
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czeie: ale kupowanie urzędu, czyni Rzeez- 
polpolitą bogatą, doftateczną: Bo za takim 
prawem, gdy będą pieniądze tych co ku- 
puią urzędy, do ikarbu pofpolitego cho- 
wane, musi bydź Rzeczpofpolita doltatnia; 
bogata, i potężna przeciw nieprzy:Acie- 
low: wfzelkiemu: A tak kupować urząd 
ma bydź dozwołono: a czego dozwalatą, 
to się godziczynić w Rzeczypofpolitey 


Chwalebna i dobra rzecz była u Kar- 
taginow i kupować urząd, i iednemn wiele 
urzędow trzymać: ale Kartaginow Rzecze 
pofpolita niemal Rzymfkiey fię rownała, 
i długo ftała, zaczym idzie, iż teit rzecz 
pochwały godna, urząd kupować i prze- 
dawać. 


Cb za fobą niesie prawo dziedzi twa 
to fię godzi küpowač: ale niektóre urzędy 
są dziedziczne, z Przodkow nA potomki 
przypadają iako w Niemczech Kurfieritwo, 
Elećtoratum zowią pofpolicie, i infze urzę- 
dy są takie: tedy niektóre urzędy godzi 
fig kupować. 


Kiedy kto ezuie fię iż może przez 
jaki urząd Rzeczpofpolitą ratować, A nie 
chcą mu go darmo dać, ale złym przedaią 
lu 
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ludzióm: ten może taki urzad kupować: 
ale teraz bywa w tym ikażonym wieku, 
iż nie dadzą i godnym nawet ludziom 
darmo nic: ieśli nie będzie nic miał w 
garści, Homerus poydzie z niczym, nie 
otrzyma nic; tedy niektórym ludziom 
godzi fię dokupować utzędow: 


Gdzie nie może czego darmo doftać, 
kupić fię godzi: ale w niektórey Rzeczy- 
polpolitey pod czas urzędu nie może dar- 
mo dolłać: Co było teź i w famym Rzy: 
mie, iż nie tylko przez przyiacioły, po- 
winne, zachowanie, podchlebftwa, ullugoe 
wanie, forytarze, doftawali urzędow: ale 
też przez czci i bankietow fprawowanie, 
przez mafzkary i fzermierftwa okazowanie: 
nawet przez podatki grafzow i rzeczy dro- 
gich. 

Przyftępuią do tego przykłady, jako 
Julego Cefara, który podatkami lud Rzym- 
fki fobie zniewohł, iż nawet urzędy wy» 
myślali, któremiby go poczcili, iako Plu- 
tarchus pifze, Julianus Pańltwa doftał obie- 
cuiąc Żołnierzom darować coby iedne 
chcieli, powiadaiąc o fobie iż miał wielkie 
bogactwa, wielkie fkarby, wielką gromadę 
złota i srebra. Tegoż czasu iefecze wię 
cey poditępował podkupuiąc Juliana Sul- 

Mma picyą: 
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picyanus. Heliog balus zwykł przedawać 
urzędy tak fam przez fię iawnie, iako 
też przez flugi (we potaiemnie, Do Rady 
i Senatu brał przez Żadnego względu lat 
fufznych, rodzaiu uczciwego, doitatku do 
urzędu potrzebnego, byleby iedno kto 
mu zapłacił. A tak urzędow dokupowanie 
fię będzie przyftoyne i dozwolone. 


Ze fig nie godzi kupować urzędow 
z tey miary dowodzę: Co kupiwfzy two- 
ie nie będzie, tego fię kupować nie go- 
dzi. Abowiem to kupuiemy, co nafze wła- 
sne nie ielt, aby nafze włafne było. Ale 
kupiwfzy urząd, i wydawfzy zań grofze, 
urząd nafz nie będzie. Bo każdy urząd 
Rzeczypofpolitey iet: ponieważ kto na 
urzędzie ieft, nośt na fobie wfzyttkich lu- 
dzi ofobę nie (wolę: t nie może tego uczy- 
nić coby chciał, ale co prawo każe, abo 
co pofpolite zezwolenie rozkazuie : tedy 
nie godzi fię urzędu kupować. 


Nie godżi fię mieć przedayney Rze- 
czypofpolitey: ale urzędy kupować, ieft 
mieć przedayną Rzeczpofpolitą: ponieważ 
Rzeczpofpolita moc i władzę w urzędzie 
żafadza wfzyftkę: tedy nie godzi fię urzę- 
du kupować. 
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Przeż co ubogich ludzi godność i 
enota nizacz nie ftoi. tego fie dozwalać 
nie godzi, i wnofić do Rzeczy pofpolitey: 
ale przez kupowanie urzędu ubogich lu- 
dzi cnot% dobroć, i godność nizacz nie 
ftoi: pontewaź cnota i dobroć nie ma fwo- 
iey nagrody powinney i przyftoyney: 4 
á tak urzędow kupowanie niema bydź do 
Rzeczypofpolitey wnofzone i cierpiane. 


Przedawać fprawiedliwość nie godzi 
fię: ale ten co kupuie urząd; rad przedate 
iprawiedliwość aby fobie nagrodził co na 
urząd wydał: ponieważ kupowanie wfze- 
łakie dla pożytku bywa: podobna rzecz 
ieft ku wierzeniu, iż ci co nakład czy- 
nią na urząd, z uczędu pożytków zwykli 
fzukać; gdyż kto co kupi przedać mu 
wolno. A przeto urzędow dokupować fię 
nie godzi, aby nie była przedayna fpra- 
wiedliwość. 


Co przedayną fpro(ną Rzeczpofpo- 
litą czyni, tego fię nie godzi dopufzczać: 
ale iarmark urzędów przedayną fprofną 
Rzeczpofpolitą czym: tedy fię nie godzi 
w Rzeczypofpolitey urzędu kupować.Prze- 
dawa Rzeczpofpolitą i owfzem zdradza, 
który kupca do Rzeczypofpolitey z pie- 


niądz= 
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„niądzmi aby zylku fobie z Rzeczypofpo- 
Pó patrzał, przypulzcza. Sprośną Rzecz- 
pofpolitą czyni, gdy więcey ogląda fẹ na 
pieniądze, niźli na cnotę: na złoto niźli 
na godność: na grofze niźli na przyitoy- 
ność. 

Uznawaiąc w wątpliwości prawdę, 
urzędow dokupować fię nie godzi za pie- 
niądze: bo urzędy są zapła tą cnoty, 1 
Św adećtwem: kogo biorą na urząd, ten iuż 
ma św adećtwo cnoty, i godności woje 
nagrodę. A gdzie są przedayne urzędy, 
tam 1uż pieniądze nie mądrość: zyfk, nie 
cnota: chciwość i namiątność pannie, nie 
uznanie fprawiedliwości. Kupowanie ró- 
Żne może bydź iedno kupowanie bywa za 
pieniadze, przez żadnego śrzodku famym 
targiem: jako gdy kto daie pieniądze, 
aby był Staroftą , takiego fię nie godzi 
czynić, Drugie kupowanie ieft przez 
uczciwe I przyftoyne śrzodki: iako gdy: 
kogo Legacii od Rzeczy pofpolitey pofzlą, 
ten kupuie urząd, wydaiąc pieniądże (we 
ná ozdobę i poflugę Rzeczypofpołitey: i 
chociaż fię nie domaga fiowy pożyteczne- 
go urzędu, wfzakże rzecz fama za nim 
mowi, 1Żż mu ma bydź dane iakie Staroftwo, 
abo czymby fię mogł kontentować, za ną» 
kady fwoie dla Rzeczypofpolitey uczy- 
nione. Tak fię godzi kupować. 


wierz 
dek | 
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Jako kupować tak też przedawać 
urzędu fię nie godzi za pieniądze. Jaka 
gdy Starofta za pieniądze przedaie Ra- 
dziećtwo: to fię nie godzi, bo tym miało 
niizczy, Coż rozumieć gdy futra, sukna, 
korzenia, abo iaki towar bierze na [woy 
pożytexć Ale gdyby kto zbudował w mie- 
ście Koscioł, Szkołę, łaźnią pofpolitą, abo 
co takiego dla ozdoby mieyikiey, temu 
powinno urząd dać 1aki, za nagrodę nas 
kładow. Coż rozumieć gdy co znaczne- 
go miaftu uczyni: a nadew fzyftko na do- 
broć 1 cnotę oglądać fię przy ftor 


Na dowody przeciwne odpowiadam: 
Nayprzód co kray czyni potężnymi boggy- 
tym doftatnim tego fię dozwalać godzi, 
przydawfzy ta ieśli Hufzna rzecz ieit. Jeśli 
niellufzna nie godzi fię doźwalać, Druga 
nie trzeba potężności kraju czynić z 
wierzchu, tak iżby mogł wewnątrz upa- 
dek przyyść przez fprawiedliwośct ofla- 
bienie. Nå drugi mówię, iż dowod nie 
wielki iet z przykładu iednego miafta, 
ieśli to było w Kartaginie, żeby wfzę- 
dzie miało bydź; Na trzeci mowię, iż dzie- 
dziczne niektóre urzędy są uczynione od 
Cefarzow 1 Królow dla wielkich zabug 
przeciwko Rzeczypofpolitey, tych które 
im 
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im dano: nie dla pieniędzy, 1 nie dla tega 
aby ie mieli infzym przedawać. Nie dla 
przedania Cefarze to daią, ale aby ich 
cnoty, którym ta daią, w potomkach ná 
wieki swieciły. Na czwarty odpowiadam: 
iż i godni ludzie nie maią urzędu doku- 
pować fię. Bo żaden nie ma przy włafzczać 
fobie urzędu aż będzie wezwan na to iako 
Aaron. Druga godziłoćby fię to aby taki 
kupił urząd: ale aby za ego przykładem 
drudzy niegodni nie czynili tego, nie u- 
ważaiąc przymiotow tego, lepiey aby te- 
go zaniechał, 


Na oftatńi mówię, iż nie wfzyftkie. 
+go mamy kupować, czego nie możem dar- 
mo doftać, ale przyltoi fię od tego ftrzy- 
mac, co nam nie przyitoj, Głupi niegodny 
urzędu, nie może go darmo dolłać: nie 
ma go też za pieniądze kupować, bo mu 
nie lluży i nie przylłoj, 


Rzymfkie przykłady do tego nie 
naieżą, abysmy ich mieli naśladować: po- 
niewaź te rzeczy pochodziły z chciwości 
ludzkiey, å niżli z dozwolenia Rzeczypo- 
fpolitey. Niektórych rzeczy nie rofkazo- 
wało prawo, *iako ugadzać tym ludziem, 
którzy mieli władzą obierania na urząd, 
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pochlebiać, nawiedzać częfto, pozdrawiać, 
prowadzić do domu uiąwfzy pod rękę: ale 
ludzie górni rozmaitemi fpofobami włu- 
dzali fię na urząd: i niektórych rzeczy 
prawo dozwalało, iako bankietow , gier, 
mafzkar, fzermieritwa, pafsowania, fpra- 
wować to dla uciechy ludu pofpolitego : 
iednak w tym upatrowali darfkość i ro- 
Zrywkę, iako kto nakład czynił dla Rze- 
czypofpolitey przyftovny i z iakim umy- 
fiem, z iaką ludu pofpolitego pochwałą, 
Julius Cefar zaś godnością fwoią nadęty, 
1 mocą I podatkami doftawał Pańftwa, chcące 
fobie łalkę ziednać, i miłość poddanych: 
iednak mu to ną dobre nie wyfzło, bo za- 
bitą śmiercią zginął. Infzych przykładow, 
Juliana, Sulpicıana, Heliagabala, żaden pa- 
chwalić zacny i naśladować nie może. Bo 
co w drugim pofpolicie Saniemy, tego fig 
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WIERSZE, 
Czyli 


Pobudka do Polakow. 


"R am, gdzie fig wznosi rofpacz niefzczę: 
f Śliwa; 

Sp'akana Matka fwe dzieci żwoływa, 

A tłukąc frodze pierśi krwią zbroczone: 


To w tę, to w owę poziera fię ftronę. 


Polacy! nafza Oytzyznato (zuka 
Walecznych mężów iakiego prawnuka, 
Nędzni! darma fie iey glosu chronicie 
On zawize przy was; iļyfzeć go muficie 


; s 
Jak złe fumnienie, co uftawnie nudzi: 


Gł XS iey was ze inusaptownie przepkoziš 


Spoczynek zerwie popfnie zabawy ; 
Przykrey goryczy namiefżzą w Patrawy. 


>) 
e 


efzcze zadumani 


3! gdzieź te męitwo w fiaropolfkim roiu? 
Co wiodło walne Polaki do boiu. 


Odkryimy dawnych Rycerzów Mogiły, 
Drożfze to fkarby nad nas, choć iuż zgniły. 
ich my to kofztem życia, tę bogatę. 

Wolności złotey nosiliśmy fzatę. 
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Może tam męftwo poległo wraz z niemi: 

Szukaymy ferca nalzego w śrzód ziemi, 

Ci, którzy zawfze nieprzyiaciół bili , 


Może nam w zwłokach (wych, co zoltawili. 


Oto ich prochy ! ich zbutwiałe kościi 
Tkhwe dowody Oyczyzny miłości; 
Zbiegay fię młodzież na te widowifką, 
Obecność taka flodkie łzy wyciika. 


Mężowie zacni! pozwolcie nam chwili, 
Byśmy do woli was fię napatrzyl 
Nie będziem prochów wafzych poniewierać 
My tylko chcemy ferca z was nabierać, 
Niech łzy złączone z wafzemi prochami, 
Słufzną zamianę zrobią między nami* 
Wam łez potrzeba, żescie iuż zgineli! 


s 


Nam męftwa, byśmy umierać umieli. 
Ale co widzę? „„darmom groby wzrufzył! 
r » A x 3 
Zaden lię Polak z domu nie wyrufzył, 
Nie fiychać broni, trwoga tylko flynię, 
Jak to zwyczaynie bywa w czczey krainie. 
Coż fądzić mamy o nafzey obronie ? 
Gdzieś tam zwierz tylko zaryczy nå fironie 
Ah! niefzczęśliwey klęfce moies ziemi, 
Ryk mię ten łzami oblewa rzewnem: 


4 Mi pa 
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Zwierżże todziki ryczy nad (wym krąiem? 
Ze fię w nim zrodził..pł cze go nawzaiein.- 
Czyni co moż”! Czemuż nie tacy ? 
Lepiey, gdy byli dzikiemi Polacy. 


Oftcy ich pałafz w niemożność nie wierzył. 
Dzielnym był wfzędy,gdzie tylko uderzył. 
Dzis uż rdze Poliki oręż wytępiły; 
Tak iak bezczynność 1 ferca, i sitye 


Miękkość, co gnuśnie Aabą dufzę tłoczy, 
Na bliiką zgubę ofwoiła oczy: 

Czekaią: rychło nieprzyiaciel srogt, 
Da im iesć owoc nikczemney ich trwogi 


O krok iuż tylko abyśmy zgineli! 

I za dziedziczną wolność, iarzmo wzieli; 
A widząc woły uznoione w pracy , 
Rzekli z rofpaczą, I my teraz tacy. 


O krąiu! Polfko! o Narodzie ffawny ! 
Mógłże pomyśleć o tym Polak dawny 2 
Aby dom iego z oftatnim zagonem 
Był kiedy wolnym dla wydzierców plonem? 


Mizerny robak ! naylichfzy ptak w świecie 
Broni fię czym ma, gdy go napaść gniecie. 
Na wieczną hańbę! dla zupełney tkazy, 
My ftaliśmy fię lichfzemi nad płazy. 
Gdp 
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Gdy nam pultofzą maiątki, Qyczyznę, 

Domy, 1 całą po Qycach fpuściznę ; 

Gdy wreście biorą nas famych: My na to 

Placzemy tylka po kątach za ftratą, 


Cóż z nami zrobi ten, co nas zagarnie?.. 
Oto widz3e nas pognęb.onych marnie, 
Zabrawfzy wfzyftko, podło nami wzgardzi: 
Że nie byl śmy ni męźni, ni hardzi. 

Zrzuć z fiebie mafkę piefzczony Polaku; 
Ty, co wygraną zakładafz we fraku: 
Nie na tes ty fig zwycięitwo urodził, 
Trzeba, ażebyś kray fwóy ofwobodzał. 


Już nieprzyiaciel przefzedł przez granicę, 
Wdzieway co prędzey pancerzi przy łbicę: 
Wynoś ze fkarbcu miecze, bronie rdzawe; 
Jefzczeć mieć możem fpokoyność, i flawę, 


Nie ten zwycięża, co ma hufce liczne. 
Ni, ċo drukuie dzieła hero:czne. 
Ty mafz po fobie rofpacz i nadzieie; 
Jedna cię wfpiera, druga ci fię śmieie. 


ldź: ratuy braci iuż-że oddzielonych, 

Spłakane Matki: Qyców wynifzczonych. 

ich wyzwoleniu ztwierdzifz wolność 
fwotą, 


© iuż i nad twym karkiem ziarzmem ftoią, 
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Polacy! czaymy trąb chrapliwe głosy; 
A mężnie zetrzem złey fortuny ciosy. 
Trzeba koniecznie bydź nam Czarneckie- 
(E) 
Inaczey z nędzy w włafney zginiem ziemi. 


MWażąca fię z fobą Dziewczyna. 


N ie raz mówię fama z [obą, 

Mąż iet kobiety ozdobą 

W nim zakłada pociechy fwoie, 
I fzczęśliwie żyją obore: 


Wfzakże myślę o tem, 

Ze mąż żonie ieł kłopotem: 
Nie raz ogniem męczy ią prożnym, 
Zyią wfpólnie w niefzczęściu różnym 


Pan Parfum/ki ftroyniś ładny, 

left z weyrzenia wcale fkładriy, 
Ma w kiefzonkach zegarki fzklniącer 
Ruź, balflamkę, wódki pachniące, 


(HD. Sżtzepam Czarnecki Woiewoda R 
ten odwagi i mgfiwa, gdy za Krola Janua Kazie 
mierza, Szwedzi, Mofkale, i Siedmiogrodzianie Z 
wielką gwattownością pufłofzyli Po/fkę, ż „wiele 
tuż od niey Miaff i Prowincyi oderwali byli: 0" 
fam walącą się iuż prawie Rzecz pofpolitą , yä” 
snionami fwemi A A duchem na* 
tchnąwfzy Polakow, mieprzyżac 
Poljkt wyr gował , ż pore 
Qyczyzyie fwoiey powrotit, 


u/Ri, myè pe- 
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Lecz gdy pomnę z iaką miną 

Plotł on brednie przed godziną, 
Widzę Że ta głowa ubrana, 
Iei fkorupa głupltem napchańa, 


Pan Bogacki nie zna nędzy, 

Ma palace, dość p eniędźy, 
Jednym bierze w długu dzierżawy, 

Dzugim daie zaś na zaltawy. 


Lecz ten bogacz iefiże młody 2 
Czy ma dar wabney urody , 
Rozum, grzeczność? tych cnot 
mym zdaniem, 
Dufza fkąpce, nie ieiż mżefzkaniem. 


Pan Świętofzek człek nie podły, 
left fpokoynym, lubi modły. 
Pości częfto, łzami fwe lite 


Myie, z izby robi kaplicę. 


Lecz są mężów powinności, 

Które on ma za zdrożności, 
Nie będzież miał pełnić ichi woli, 
Któż go profzę ktemu zniewołi? 


Pan Kojfłerfki zna świat wfzelki, 

Ma u Panów kredyt wielki, 

Umie fobie iednać przy iaźni; 
$wych,pieniaćtwem,sąfiad nie draźni, 
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Lecz te wfzyltkie piękne dary, 

Tiumią w nim (zpetne przywary. 
Skłonność do gry zawfze go kusi, 
Traci; żonę trapić to muśt. 


Kto Mędrfkiego nie zna? ładnie 

Pifze , wierfz mu płynie fkładnie. 
left wymownym, gra na inftrumencie 
W fpraw zawiłych nurza fię odmęcie. 


Lecz cóż to wfzyftko pomoże? 

Tey, którey nauką łoże. 
Z mężem takim, zamiaft (wobody 
Znośi biedna, niefpania, głody. 


Oby chłopiec był gdzie dobry 

Nie ubogi, mądry, fzczodry, 
Młody, przytym kochał ftatecznie | 
Z nimbym życie trawiła wiecznie. 


Każda prawda mniema płocha, 

Ze ieft takim, w kim fię kocha. 
Lecz tyfiączne uczą przykłady, 
Ze dziś w chłopcach są same wady» 


sód: 


